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PONIEDZIAŁKOWY
wychodzi w każdy poniedziałek o godzinie 5 rano.

Prenumerata
w Krakowie z dostawą do domu, wAustro-Wę-

* i grzech z przesyłką pocztową: 

półrocznie......................................... „ 3-50
rocznie................................ .... „ 6-
W innych państwach rs. 4. mar^k 8. franków 9. 
Prenumerować można w wszystkich"ustro-węgierskich 
urzędach pocztowych, biurach dzienników i trafikach.

Cena pojedynczego numeru 10 hal.
Pojedyncze egzemplarze nabywać można we. wszystkich 

agencyach pism w kraju i za krajem.

Rękopisów się nie zwraca. Nieopłaconych listów się nie 
przyjmuje.

Ogłoszeń ia
Za wiersz petitowy w kolumnie sześ cioszpąltę- 
wej za pierwszy raz 30 hal., za następne rdzy 
po 20 hal. Nadesłane za wierę? 60 hal, Głosy 
publiczne za wiersz 1 Kor- 50 hal. Paski od 

K 6'- w górę.
Czek Pocztowej Kasy Oszczędn. Nr. 62.940.

Nr. 37. Kraków, dnia 9 września 1912 r. Rok II.

Ostatnie wiadomości telegraf, i telefoniczne:
O sejmową 

reformę wyborczą;
(Telefonem}

. Lwów 9 września.
Największą trudnością przy kwestyi reformy 

wyborczej do Sejmu jest nie tyle procen­
towy stosunek ruskich i polskich 
mandatów, ile zabezpieczenie ru­
skich mandatów. Z strony polskiej naj­
wyższą granicą koncesyi dla Rusinów jest 26.4 
proc, mandatów, gdy — jak wiadomo — Ru­
sini żądają 30 proc. Na ogół panuje w wszyst­
kich kołach politycznych przekonanie, że da 
się osiągnąć porozumienie, jeśl Ru­
sini otrzymają gwarancję co do wy­
boru przyznanego im procentu.

Druga trudność polega na tem, że kon­
serwatyści żądają dla kuryi wiel­
kiej własności dotychczasowej licz­
by 44 mandatów. Gdyby Rusinom przyzna­
no 26’4 procent lub więcej mandatów,, Polacy 
z okręgów wiejskich uzyskaliby mniej manda­
tów, niż Rusini, których mandaty przypadają 
wyłącznie prawie na okręgi wiejskie. Tego u- 
niknąć chcą wszystkie polskie partye. A po­
nieważ polskapartya ludowa ma ży­
wy interes w tem, by ilość ruskich 
mandatów nie została zagwaranto­
waną Rusinom jej kosztem, więc stąd 
pochodzi trudność zagwarantowa­
nia Rusinom 26'4 proc, ich mandatów. 
Stąd też napór na obóz konserwaty­
wny, by z swego stanu posiadania 
kilka mandatów odstąpił dla innych 
kuryi.

IhedpsiiFBRjhi hróla Ferdynanda 
iiiiłgarshiego.

Paryż. (Tel. pryw.) Dzienniki tutejsze pod­
jęły silną agitacyę przeciwko królowi Ferdy­
nandowi bułgarskiemu. Podejrzewają go miano­
wicie o to, że król zakomunikował rzą­
dowi wiedeńskiemu bardzo ważną 
poufną informację, udzieloną Fer­
dynandowi przez wysokiego urzę­
dnika francuskiego min isteły urn 
spraw zagranicznych. Tym sposobem 
hr. Bertchtold wszedł w posiadanie planu Fran­
cyi zainicyowania narady wspólnej nad spra­
wami bałkańskiemi. Dzięki tej niedyskrecji 
króla Ferdynanda hr. BerchtoK zdołał uprze­
dzić Francyę w jej zamiaraełj.

Honserwatpią poseł o reformie 
wyborczej do Sejmu.

(Telefonem}.
Lwów, dnia 9 września.

Wobec znanego, przez wiedeńską prasę gor­
liwie podchwyconego i komentowanego wystą­
pienia posła Stapińskiego uważał wasz kores­
pondent za stosowne poinformować się u je- 
dńego z najwybitniejszych posłów obozu kon­
serwatywnego o tem, co w jego partyi o spra­
wie tej myślą i jakie wogóle są szanse obe­
cnych konferencji lwowskich.

Przedstawił on mi sytuacyę następującemi 
słowy: „Jesteśmy przekonani, że Rusini zgodzą 
się na 26'4% mandatów ruskich, jeśli się spełni 
ich życzenia co do struktury okręgów wybor­
czych. Cała trudność jednak leży w tem, że nie 
można dojść do porozumienia, jak między po­
jedyncze kurye rozdzielić utratę przyznanych 
Rusinom mandatów.

W kuryi gmin wiejskich przewaga polskiego 
elementu musi być zachowaną, a nie można 
zbytnio i to kosztem miast powiększyć ilości 
jej mandatów. Z drugiej strony należy zapo- 
biedz majoryzowaniu Polaków przez Rusinów 
w polskich okręgach i Rusinów przez Polaków 
w ruskich okręgach i raz wreszcze ustalić stan 
posiadania.

Otóż poseł Stapiński w całej swej 
akcyi nie miał na myśli dojścia do 
skutku reformy wyborczej, lecz 
użył jej dla zabezpieczenia swych: 
partyjnych interesów, dążąc do tego, 
by kosztem innych partyi i miast 
zapewnić partyi ludowej jak najsil­
niejszą pozycyę w nowej ordynacyi 
wyborczej. Nieopat rznem swem wy­
stąp i eniem łącznie z akcyą na wła­
sną rękę w Wiedniu raczej utrudnił 
dojście do skutku reformy wybor­
czej. On na zewnątrz chciał wywo­
łać wrażenie, że niczego nie pragnie 
tak gorąco, jak szybkiego załatwie­
nia reformy wyborczej, chciał pozy­
skać opinię publiczną, Rusinów i 
polskich demokratów, a w rzeczywi­
stości wiedzieć mu siał, że wywoła 
trudności, które. tylko jemu i jego 
partyi miały oddać usługi.

Paryta konserwatywna odkryła jego nie­
szczerą grę. Dzisiaj przedpołudniem zbierze się 
grupa krakowskich konserwatystów, a po po­
łudniu odbędzie się zebranie wszystkich kon­
serwatystów. Poruszeniem kwestyi, mających 
być przedmiotem obrad, nie chcę przesądzać 
ich przebiegu i rezultatu

Podniesim stopy procentowej.
Berlin. (Tel. pryw.) Sfery handlowe j prze­

mysłowe coraz żywiej zajmują się kwestyą po­
dniesienia stopy procentowej. Z .dobrze, poin­
formowanego źródła dochodzi wiadbmość, że 
Bank niemiecki stara się możliwie długo sto­
py procentowej nie podnosić. Że nie óbej&aip 
się bęz tej konieczności, to rzecz pewna; nie 
wiadomo jednak ilę^adnię, kiedy nastąpi. Mo­
żliwe, że to się staijie 15 bm. i wynosić bę­
dzie 1%, t. zn. stopa procentowa wynosić bę­
dzie 5*/ł7o.

Zjazd w Ruchlowicach.
Buchlowice. (B. K.) Dwudniowy pobyt 

Bethman-Hollwega u hr. Berchtolda dał kieru­
jącym mężom stanu obu sprzymierzonych mo­
carstw znowu sposobność do szczegółowej kon- 
ferencyi politycznej. Omówiono bieżące kwe- 
stye bliskiego wschodu i stwierdzono obopólną 
zgodę we wszystkich, punktach.

Rzym. (Tel. wł.) Dziennik Tribuna, komen­
tując zjazd niemieckiego kanclerza Bethman- 
Hollwega z austryackim ministrem spraw za­
granicznych hr. Berchtoldera, powiada między 
innemi, że zjazd został przyspieszony ze wzglę­
du na konieczność omówienia sytuacyi na Bał­
kanie. Niekorzystne przyjęcie, z jakiem się spot­
kała propozycja hr. Berchtolda specyalnie 
w Turcyi, nastręcza wiele obaw, a chodzi o to, 
by szczegółowo omówić stosunki 
Austro-Węgier pa Bałkanie, tembar­
dziej, że stosunki między pojedyn- 
czemi państwami na Bałkanie są 
ogromnie naprężone.

Mocarstwa a projekt hr. Berchtolda.
Paryż. (Tel. pryw.) Temps, poświęcający 

dłuższy artykuł zjazdowi w Buchlowicach, 
twierdzi, że nie należy większej wagi, przywią­
zywać do niego i spodziewać się jakichś powa­
żniejszych zmian na półwyspie bałkańskim. — 
Według niego ma on znaczenie dyskusyi o cha­
rakterze wymiany zdań dwu sprzymierzonych 
mocarstw.

Londyn. (Tel. pryw.) Daily Graphic podąie 
ciekawą wiadomość, że umiarkowany charakter 
i praktyczna wartość propozycji hr. Berchtol­
da jaknajlepsze wywarła wrażenie u ministra 
Edwarda Grey’a, że jednak rząd angielski ni, 
razie nie może deklarować swojego stanowi­
ska.

ustawa architektury i wnętrz 
w otoczeniu ogrodówem . 
obok parku Jordana w Krakowie

Otwarta od godz. 9 rano do późnego wieczora. Wystawa modeli i materyalów budowlanych. Domy kom- 
pletnie urządzone i umeblowane. Wszystko w otoczeniu ogrodowem. Fontanna świetlna. Codziennie koncert 
muzyki wojskowej. — Wstęp do 7 wieczorem 1 kor., później 60 h. Studenci i wojskowi do feldfebla 50 h,

Bloki z 10 biletów - 5 kor., z 25 - 10 kor., z 50 - 15 kor.
=ts= Przy zakupnie więc bloku z 50 biletów pojedynczy wstęp tylko 30 hal. —:—



Tylko jedna sesya delegacyjna.
Budapeszt. (Teł. pryw.) Jak donosi Az Est 

tocsj się obecnie pertrakcye, by zamierzone 
dwie sesye delegacyi złączyć w jedną. Delega­
cye, mające się zebrać 25 lub 28 bm. załatwi­
łyby wspólny budżet dla bieżącego roku w 2 
dniach, tem więcej, że nie wychodzi on poza 
ramy programy byłego ministra wojny Schó- 
naicha, potemby zakończono sesyę. Po 24-go- 
dzinnej przerwie nastąpiłaby druga sesya dla 
narad nad preleminarzem na r. 1913.

Kongres angielskich związków 
robotniczych.

Senzaoyjne uchwały 1 rezoluoye.
Londyn. (Tel. pryw.) Obradujący obecnie 

kongres angielskich związków robotniczych 
uchwalił rezolucyę, że tygodniowy czas 
pracy z wliczeniem pauzna posiłek 
ma wynosić 60 godzin, a minimalna 
płaca przy minimalnej 48-godzinnej 
pracy ma wynosić 36 koron. Inne re- 
zolucye domagają się upaństwowienia 
kolei, kopalń węgla i rudy iwłasno- 
ści grunto wej.

Za posługiwaniem się parlamentarnymi środ­
kami, a przeciw sy ndykalizmowi 
oświadczyła się poważna większość kongresu,

Najważniejszą uchwałą kongresu było j e- 
dnomyślne domaganie się ustawo­
wo wprowadzonej i uregulowanej 
minimalnej płacy tygodniowej w 
wysokości 30 szylingów.

Wojna na Bałkanie (?)
Petersburg. (Tel. wł.) Podczas gdy w ko­

łach dyplomatycznych zapewniają, że konflikt 
na Bałkanie zostanie zażegnany pokojowo, 
przeważa w ko łach wojskowych zda­
nie, że między Turcyąz jednej, a Buł- 
garyą i Serbią z drugiej strony 
przyjdzie bezwarunkowo do wojny, 
która wedle przepowiedni kół woj­
skowych ma wybuchnąć w przeciągu 
dni czternastu.

Sofia. (Tel. wł.) Usposobienie wojenne przy­
biera coraz większe rozmiary. Ludność na­
piera na rząd, by wypowiedział woj­
nę Turcyi. Król wraz z gabinetem 
Geszowajest stanowczo przeci wny 
wszelkim awanturom wojennym Tur­
cyi. Jednakowoż słychać, że gabinet Ge- 
szowa ma w najbliższych dniach po­
dać się do dymisyi. Gdyby to ustą­
pienie rzeczywiście nastąpiło, woj­
na z Turcyą jest rzeczą pewną.

Przeciw ImngrEsowijiuchaFjstjczneniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Stowarzyszenie Freie 

Schtile kazało rozdzielić w mieście „Josefs- 
H&tter“ z artykułem przeciw kongresowi eu­
charystycznemu. Agenci stowarzyszenia Freie 
Schule kolportowali te odezwy przez dzienniki 
dziś roznoszone po mieście, specjalnie zaś sta­
rali Sie rozesłać je przez Reichspost. Przez 
niedzielny dzień rozdzielono ogółem 
w całej Austryi przeszło 5 milionów 
egzemplarzy. W Pradze przyszło kilkakro­
tnie do awantur przy rozdzielaniu tych odezw. 
Kilkunastu kolporterów aresztowano.

LOKAL ZIELONEGO BALONIKA 
artystycznie urządzony 
CUKIERNI LWOWSKIEJ

JANA MICHALIKA
O*  ulica Floryańska L. 40. — Telefon 466.

Otwarły od godziny 7 rano do 2 w nocy,

Powrót CEsarza da Wiednia.
Wiedeń. (B. K.) Po dwumiesięcznym poby­

cie w Ischlu wrócił cesarz do Wiednia.

Odjazd następcy troni! na menEwry.
Wiedeń. (B. K.) Arcyks. Franciszek Fer­

dynand odjechał na wielkie manewry do połu­
dniowych Węgier.

Po szwajcarskich marn^Erach.
Berno. (B. K.) Cesarz Wilhelm obdarzył 

wiele szwajcarskich znakomitości podarkami. 
Prezydent związku dr. Forrer i szef wojsko­
wego departamentu Hoffmann otrzymali biusty 
bronzowe cesarza.

Podróż ces. Wilhelma.
Kostnica. (B. K.) Cesarz Wilhelm po po­

wrocie z wyspy Majnau, gdzie pożegnała go 
w. ks. Luiza, udał się na parowcu na zapro­
szenie wirtemberskiej pary królewskiej do Frie 
drichshafen, gdzie przybył wieczorem, a zaba­
wiwszy pół godziny w zamku królewskim, po­
jechał dalej.

Kłopoty cesarza Wilhelma.
Berlin. (Tel. wŁ) Jak z kół dworskich in­

formują, cesarz Wilhelm jest bardzo przygnę­
biony z powodu stanu zdrowia córki, księżne.] 
Ludwiki. Jak już lekarze dawno skonstatowali, 
księżna Ludwika nienormalnie powoli rozwija 
się umysłowo, cierpi ponadto na chroniczną 
chorobę ucha. Jak wiadomo sam cesarz Wil­
helm cierpiał przez wiele lat na ropne zapale­
nie ncha. Także stan zdrowia cesarzowej po­
zostawia wiele do życzenia; jest ona poważnie 
chora na serce. Przygnębienie cesarza Wilhel­
ma powiększa jeszcze jego stosunek do naj­
starszego syna, następcy tronu niemieckiego. 
Podobno miało między nimi w ostatnich dniach 
przyjść do gwałtownego starcia.

Uroczystość pod Borodino.
Borodino. (Pet. ag.) Para cesarska z dzie­

ćmi i wielkimi książętami udała się wczoraj na 
pole bitwy pod Borodino, a mianowicie do kla­
sztoru, ufundowanego przez wdowę zabitego w 
tej bitwie generała Taczkowa.

Stąd udano się pod pomnik, poświęcony pa­
mięci bitwy. Obok pomnika ustawiły się części 
tych pułków, które brały udział w bitwie, da­
lej członkowie rządu, naczelnicy wojska i 
władz cywilnych, liczne deputacye, wśród tych 
i deputacya francuska.

Cesarz przejeżdżał konno przed frontem woj­
ska, poczem rodzina cesarska udała się do do­
mu inwalidów, gdzie zgromadzili się wszyscy 
żyjący współcześni bitwy z pod Borodino. Naj­
starszy z nich liczy lat 125, najmłodszy 110. 
Cesarz zaszczycił ich przemówieniami.

Ze Smoleńska nadeszła procesya kościelna z 
obrazem Matki Boskiej, który miały także woj­
ska rosyjskie pod Borodino

Cesarska rodzina przyłączyła się do procesyi, 
która wyruszyła pod pomnik, gdzie zacelebro- 
wano dziękczynne nabożeństwo.

=^=podwieczorki, koiacye
w mleczarniach

E. Dobrzyńskiej
Planty obok Biskupiego Pałacu. Ulica 

OtwsrsiB Wystawj^sztuki feośęielnB].
Wiedeń. W obecności ministrów Hussarka 

i Auffenberga, namiestnika Bienertha, dygni­
tarzy dworskich i państwowych oraz wielu wy­
bitnych osobistości otworzył wczorąj książę 
arcybiskup kardynał Nagi wystawę sztuki ko­
ścielnej z okazyi kongresu eucharystycznego.

Napad na pocigg.
Bruksela. (Tel. wł.) Na pociąg pospieszny, 

jadący z Brukseli do Ostendy, nieznani spraw­
cy dokonali napadu.

Pociąg zbombardowano kamieniami. Podróżni 
wstrzymali ^pociąg. • Mimo to jednak sprawców 
zamachu nie ujęto.

Kczesne śniegi i zimno.
Lucerna. (Tel. wł.) W Lucernie i w całej 

okolicy ostatniej nocy spadły ogromne śniegi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Od dwóch dni tempera­

tura znacznie się obniżyła. Noce są ogromnie 
zimne, z małemi przerwami padał ciągły 
deszcz.

KROniKH.
Kraków, 9 września.

Z powodu teohnicznyoh przeszkód 
zawiera dzisiejszy numer „Gońca Po- 
niedziałkowego" tylko 8 zamiast 12 
stron druku.

VI. Zjazd Techników polskich. W przy­
szłym tygodniu, w dniach od 12. do 16 wrze­
śnia obradować będzie w Krakowie VI. Zjazd 
Techników polskich.

Pierwszy dzień, t. j. 12. września, prze­
znaczony jest na obrady grup zawodowych: 
techników kolejowych, drogowych, techników, 
zajmujących się budowlami wodnemi, budowa 
i hygieną miast, mechaników, architektów i bu­
downiczych, chemików, elektrotechników, tech­
ników zajętych w gazowniach, górników, hutni­
ków i techników wiertniczych.

Komitet wykonawczy spodziewa się równie; 
licznego przybycia lekarzy, uważając wspólną 
działalność tych zawodów, szczególniej na polu 
budowy i hygieny miast, za niezbędną.

Obrady grup odbywać się będą w gmachu 
Uniwersytetu Jagiell. (Collegium nóvum) jedy­
nie sekcya kolejowa zajmie salę posiedzeń w 
Izbie handlowo-przemysłowej.

Licznie zgłoszone referaty dają ocenę żywo­
tności kół technicznych; 66 referatów jest do 
omówienia, czeka więc techników znaczna pra­
ca w tych paru dniach. Wieczorem tego dnia 
odbędzie się komers w sali teatralnej na Wy­
stawie Architektury.

W drugim dniu, 13. września o godzinie 10. 
rano nastąpi uroczyste otwarcie Zjazdu VI. w 
auli uńiwersyteteckiej'; po ukonstytuowaniu się, 
wygłosi odczyt Inż. Dr. R. Rosłoński na temat: 
„Miejskie budownictwo zdrowotne w XVI. wie­
ku w Polsce4. W uroczystym otwarciu weźmie 
udział lwowski chór technicki. Po południu, po 
odczycie arch. K. Wyczyńskiego, zwiedzą ucze­
stnicy Zjazdu Zamek Królewski na Wawelu, 
Wieczorem po przedstawieniu w teatrze miej­
skim odbędzie się bankiet (z udziałem pań.)

Dzień trzeci Zjazdu, 14 września, zajmą

Syndykat rolniczy
o w Krakowie o
posiada stale na składzie:

Kosiarki, żniwiarki, wiązałki, gra­
biarki, przetrząsacze do siana itd.

Wyłączne zastępstwo amerykańskiej firmy:



obrady Zjazdów zawodowych i Sekcyi dla spraw 
ogólnych; po południu wygłoszą odczyt: Radca 
Dworu R. Ingarden i St. Radca bud. .J. Czer­
wiński „O regulacyi i kanalizacyi Wisły', po­
czem nastąpi zwiedzenie tych robót. Wieczorem 
wydany będzie raut przez Gminę miasta Kra­
kowa w Starym teatrze.

Dzień czwarty, t. j. 15. września rano odby­
wać się będą obrady Zjazdów zawodowych i 
Sekcyi ogólnej: po południu, po wspólnem zwie­
dzeniu Wystawy architektonicznej, o 5-tej ze­
branie w auli uniwersyteckiej.

Na zebraniu tem wygłosi odczyt Inż. M. Lu­
tosławski z Warszawy: „Sprawa utworzenia 
Towarzystwa Nauk technicznych w Krakowie", 
poczem zamknięcie VI. Zjazdu.
gy Dzień piąty, 16. września, przeznaczono na 
wycieczki do Sierszy, gdzie uczestnicy zwiedzą 
kopalnię węgla, zakład elektrowni i fabrykę 
cementu w Górce, tudzież do Kobierzyna celem 
obejrzenia robót około budowy krajowego Za­
kładu dla obłąkanych.

Zgłoszenia na Zjazd napływają bardzo li­
cznie, przyczem komitet może już spodziewać 
się znacznego udziału pań. Specyalny Komitet 
żon krakowskich techników postara się o uroz­
maicenie miłym gościom dni zjazdu.

Festyn na wystawie architektury. I 
ostatnia niedziela, jak tyle poprzednich nie za­
wiodła nas zupełnie. Przed południem deszcz, 
po południu deszcz, to u nas już rzecz natu­
ralna. Wczorajszy dzień niczem nie różnił się 
od swoich poprzedników w tygodniu. Mimo to 
jednak upragniony i przez publiczność i przez 
zarząd Wystawy „dzień podarków" i „noc w 
„Wenecyi" przyszły po części do skutku. Gra­
ły i] dwie orkiestry wojskowe (czytaj: na afi­
szach) była i jedna cygańska, był też i konkurs 
wysokiego i niskiego wzrostu, słowem czego 
potrzeba człowiekowi „by się dostać do nieba". 
Pomysłowy komitet, chcąc zachęcić publiczność 
obiecał liczne podarki, ale nie w tem swoją 
pomysłowość okazał, ale w tem, że wszystkie 
wartościowe fanty wygrywali w przeważnej 
części komitetowi. Natomiast nie mógł komitet 
wyszukać między sobą najwyższego i najniż­
szego mężczyzny, dlatego z konieczności mu­
siał nagrodzić innych śmiertelników. I tak na­
grodę za najwyższy zwrost otrzymali p. Tad. 
Dobiecki i p. Kraussówa, najniższym mężczyzną 
był Kłuszyński, najmniejszej damy — choć szu­
kano mikroskopem — nie można było znaleźć.

Loterya Wystawy architektonicznej 
w Krakowie. Podobnie jak . inne przedsię­
wzięcia o ideowym i pedagogicznym założeniu, 
tegoroczna wystawa krakowska nie jest przed­
siębiorstwem obliczonem na żyśk ani dochód. 
Dzieło to, przez grono ludzi dobrej woli z wiel­
kim nakładem twórczości, pracy i grosza stwo­
rzone, dające godne świadectwo wysokiego sta­
nu polskiej kultury, musiało oprzeć się o po­
moc państwa, kraju i gminy oraz ogółu społe­
czeństwa. Jednym ze środków, aby jak naj­
szersze warstwy wciągać do wspólnej akcyi a 
dać im również sposobność wypróbowania swe­
go szczęścia,jest loterya fantowa. Komi­
tet wystawy postanowił dać znacznie większy 
procent wygranych, niż to przy innych lote- 
ryach bywało i przeznaczył fanty o ogólnej 
wartości 7000 K. z pomiędzy przedmiotów wy­
stawowych i dzieł sztuki oraz artystycznego 
przemysłu. Toteż losy wystawy rozesłane do 
wybitniejszyych osobistości w kraju zostały już 
w ilości kilkunastu tysięcy rozebrane. Cellote- 
ryi, jakoteż możność wygrania prawdziwie war­
tościowych przedmiotów przy cenie 1 korony 
za los. działa bardzo zachęcająco.

Ciągnienie Ioteryi odbędzie się dnia 15. paź­
dziernika b. r.

Dyzenterya w Krakowie. Według spra­
wozdań miejskiego urzędu zdrowia, umieszczo­
nych w Przeglądzie lekarskim, zachorowało w 
Krakowie na dyzenteryę od 21 lipca do 24 
sierpnia b. r. 170 osób; z tych zmarło 9. W 
pierwszym tygodniu tego okresu czasu zacho­
wało osób 4, a w ostatnim 59.

W pałacu sztuk pięknych na Wystawę 
bieżącą nadeszły nowe dzieła sztuki, a miano­
wicie oprócz dużej kollekcyi pejzażów p. Baszki 
Józefa, obesłali wystawę artyści pp.: Augusty­
nowicz Aleksander, Bartel Bronisław, Bocheń­
ski Jan, Borkowski Dunin Władysław, Boznań- 
ska Olga, Broszkiewicz Antoni; Bukowska Ka­
milla, Bulas Jan, Fałat Julian, Filipkiewicz 
Stefan, Glicenstein Henryk, Gumowski Jan. 
Gwozdecki Gustaw, Kamocki Stanisław, Kar­
piński Alfons, Kochanowski Jan. Koszeliński 
Stanisław, Krasnowolski Józef, Krzesz-Męcina 
Józef, Madeyski Antoni, Ostrowski Józef, Ra­
dzikowski Eliasz Stanisław, Rubczak Jan, Ry- 
gier Teodor, Rzecki-Szreniawa Stanisław, Sta- 
chiewicz Piotr, Szczepkowski Jan, Taubert Wil­
helm, Tetmajer Włodzimierz, Trusz J., Turek 
Franciszek i Wodzinowski Wincenty.

Pozatem nadesłał artysta rzeźbiarz Antoni 
Madeyski zbiór plakiet i medalionów z popier­
siami Chopina, króla Stefana Batorego i zna­
nych osobistości krakowskich, z pośród nich 
dwie plakiety Chopinowskie zakupiło już Mu­
zeum Narodowe w Krakowie.

Z wystawy bieżącej zakupiono równocześnie 
dwa obrazy artystki Kamili Bukowskiej, przed 
stawiające kwiaty.

Włamanie. Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 
włamali się do sklepu zegarmistrzowskiego 
Leona Przeworskiego przy ul. Zwierzynieckiej 4 
i zabrali wiele zegarków, pierścionków i t. p. 
rzeczy wartości ogółem kilkaset koron.

Sprawcy po zrabowaniu sklepu uszli niespo- 
strzeżenie.

Policya przedsięwzięła energiczne kroki ce­
lem wykrycia i ujęcia włamywaczy.

Wystawą przemysłowo-rolnicza odbę­
dzie się w Żywcu w miesiącach letnich 1913 r. 
Wystawa ma dać obraz rozwoju produkcyi prze­
mysłowej oraz rolniczej i stanu kultury w po­
łudniowej połaci zachodniej Galicyi. Protekto­
rat objął Jego Ces. Wys. Arcyksiążę Karol 
Stefan, prezesami honorowymi wybrano J. E. 
Andrzeja ks. Lubomirskiego, J. E. Zdzisława 
hr. Tarnowskiego i prezydenta Izby handlowo- 
przemysłowej w Krakowie p. Maurycego Dat- 
tnera. Prezesem Komitetu wybrany został mar­
szałek powiatu Dr. Idziński, dyrektorem wysta­
wy inspektor Glaser.

W posiedzeniu komit. wykonaw., odbytem dnia 
5 b. m. w sali ratusza żywieckiego wzięli udział 
prócz czynników miejscowych, delegaci Ligii 
przemysłowej pp. Olszewski i Krzaczyński, de­
legat Izby handlowej i przemysłowej Dr. Bereś, 
dyrektor Instytutu technol. r. Till, poseł do par­
lamentu Cezary Haller i inni.

Zajście uliczne. Z Jarosławia donoszą nam, 
iż w piątek jedna z ulic tego miasta była świad­
kiem niezwykłej awantury. Mianowicie przybyli 
samochodem z Gumniska Franciszek i Stanisław 
hr. Z. w sprzeczce z pewnym uczniem gimna- 
zyalnym znieważyli go czynnie. Skutkiem wy­
nikłego stąd zbiegowiska, hrabiów aresztowano 
i uwolniono dopiero po spisaniu protokołu po­
licyjnego

Elektryfikacya szwajcarskich kolei 
żelaznych. Szwajcarskiej Radzie Związkowej 
przedłożono projekt zamiany parowego pędu 
głównych kolei żelaznych kraju na pęd ele­
ktryczny i wybudowanie dla tego celu szeregu 
centrali wodno-elelektrycznych. Wyzyskane ma­
ją być siły rzek, obfitujących w znaczniejsze spa­

dy, a wszystkie miarodajne czynniki spodzie­
wają się osiągnięcia znacznych korzyściekono- 
micznych obok przyjemnej perspektywy odby­
wania podróży bez niemiłych akcesoryów, jak 
dym, iskry i czarne sadze.

Według tego projektu dla mających się wy­
budować centrali w Goeschenen, Lavorgo, Bi- 
tom-Piotta, St. Gotthardt, Sargan i Bazylei, mają 
być wyzyskane spady wodne rzek Etzel, Roda­
nu. Reuss i Renu. Jako podstawę kalkulacyi 
trekwentacyjnej przyjmuje projekt podwójny 
ruch z r. 1904 i oblicza koszta elektrycznego 
pędu na 70 centimów za „Tonnenkilometer*,  na 
72 centimów wraz z amortyzacją mataryału, 
gdy obecnie koszta te wynoszą 99 centimów 
wzgl. 1’05 fr. Pojedynczo centrale kosztowałyby 
po 10—22 milionów, a ogólny koszt tej trans- 
akcyi wynosiłby koło 70 milionów fr. Siła obli­
czona jest na piętnastookresowy prąd zmienny 
o naprężeniu 15.000 wolt, przycyem 1.600 HP. 
na jedną godzinę i centralę dawałoby dzienne za­
potrzebowanie prądu w ilości 450.000 ampe- 
rów.

Rada Związkowa zainicyowała sumienne zba­
danie technicznej i finansowej strony projektu 
i niewykluczoną jest rzeczą, że już tego roku 
kosztem 5 mil. fr. z budżetu na r. 1912/13 
kantonu Wallis rozpocznie się w dolinie gór­
nego Rodanu próbną elektryfikację kolei St. 
Maurice Sierre.
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Regaty.
Na regaty krakowskie zjechały w sobotę To­

warzystwa wioślarskie z Warszawy, Poznania, 
Kalisza, Kruszwicy, Włocławka i Płocka. Go­
ści „Sokół" krakowski przyjął uroczyście na 
wieczornicy w swym gmachu, gdzie po wspól­
nej wieczerzy ułożono program wczorajszych 
zawodów.

W niedzielę rano odbyły się dwa przedbiegi, 
w których przy pojedynczych skulach zwycię­
żył p. Jędrzejowski z Warszawy, w drugim na 
„Gigach" (czterowiosłowych)zwyciężył Poznań ;.

Rzeczywiste regaty rozpoczęły się popo! uduiu, 
na które przybył delegat Fedorowicz, wice; 
zydent Szarski i inni. Od godziny drugiej za­
częła się gromadzić publiczność, biegów jeilimk. 
z powodu różnych trudności nie można brto 
rozpocząć przed godz. 4-tą. Służbę sanitarną 
pełnili na łodzi motorowej Drowie Schncidcrj 
Berezowski, Staszewski i Korolewicz.

Huk wystrzału moździerzowego dawał znać, 
że bieg się rozpoczyna, po kilku minutach r- 
kazywały się sylwetki łodzi, które rosły w mia­
rę zbliżania się do mety, którą ustawiono pud 
Wawelem.

W skład komisyi sędziów weszli pp. L. .Fran- 
kiewicz, prezes Tow. wioślarskiego w Poznaniu, 
Ant. Gościcki, prezes Tow. wioślar. w Płocku,
L. Kobyłecki, prezes Tow. wiośl. w Warszawie, 
P. Kowalewski, prezes Tow. wioślar. we Wło­
cławku, Dr. Lewandowski, prezes Tow. wiośl. ■ 
w Kruszwicy, mecenas J. Radwan, prezes Tow. 
wiośl. w Kaliszu, S. Rotnicki, wiceprezes Tow. 
wiośl. f„Tryton“ w Poznaniu, J. Czerwiński, 
kierownik ekspozytury dróg wodnych w Kra­
kowie i L. Regiec, naczelnik regulacyi .Wisły 
w Krakowie.

W pierwszym biegu 1800 m. pojedynczych
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gkullingów o mistrzowstwo Wisły (nagroda 
szarfa honorowa oraz tytuł mistrza Wisły na 
rok 1912 zyskał p. Jędrzejewski z Warszawy 
przeciwko Krakowowi w drugim głównym bie- 
S 180.0 m na podwójnych skullingach (nagro- 

honorowa m. 'Krakowa dla zwycięzców złote 
medale) do mety przybył pierwszy Poznań prze­
ciw Krakowowi.

Do trzeciego, jubileuszowego biegu „Gigów" 
czterowiosłowych stanęła Warszawa, Kalisz i 
Poznań (nagroda wędrowna „Sokoła“ pierw­
szym zwycięzcom złote, drugim srebrne meda­
le); do mety pierwszy przybył Kalisz, druga 
Warszawa.

W czwartym biegu o nagrodę wiceprezyden­
ta namiestnictwa dr. Fedorowicza (zwycięzcom 
srebrne medale, sternikowi złoty) zwyciężył 
Kraków A. Z. S. przeciw Warszawie.

Bez walki o mistrzostwo Krakowa zyskał 
czł. „Sokoła", p. Szyc.

Na tem z powodu zapadających ciemności 
zakończono regaty, które, ze smutkiem zazna­
czyć musimy, były bezładne.

Wielu nie mogąc doczekać się „regat" opu­
ściło swe miejsca i poszło gdzieindziej szukać 
zabawy. Nawet ludność wyległa na obu brze­
gach Wisły po kilka godzinym czekaniu wy- 
rzekła się widzenia tak afiszowanych zawodów 
wioślarskich, wołała raczej pójść do domu.

Nie potrzebne były zupełnie godzinne przer­
wy między poszczególnymi biegami.

Po zawodach nastąpiło w „Sokole" rozdanie 
nagród zwycięzcom. O g. 9-tej wieczór odbył 
się w sali Starego Teatru bankiet na cześć 
gości. __________

;• mimo to komedyą, to jeszcze grzech niewielki, 
. tem łatwiejszy w danym wypadku do przeba­

czenia, że widowisko nie zdradza nawet usiło­
wań do popełnienia grzechów większych, mo­
gących świadczyć o złej woli lub świadómem 
mydleniu cudzych oczu. Żadnej z wymienio­
nych poprzednio, wrogich istocie komizmu 
grup, nie zamierzał autor pokonywać, żadnej 
nie rzucił rękawicy.

Nikt też nie może żywić doń żadnej preten- 
syi. Przeciwnie, jeśli był jakiś zamiar, to chyba 
ten, by właśnie wywołać śmiech hypergela- 
stów, którzy zawsze i wszędzie ilościowo prze­
ważają.

Więc choć autor nie stworzył ani jednej 
staci komicznej, nie wprowadził ani jednej 
tuacyi, któraby niewoliła do śmiechu siłą komi­
cznego żywiołu, to jednak temu trzyaktowemu 
gruchaniu trojga par gołębi towarzyszył prawie 
ciągły śmiech.

Bawił się ludek arc.y-śmieszków, bawił się 
lepiej lub gorzej i za to autorowi należy się 
bezsprzecznie wdzięczność. Należy się mu je­
szcze pochwała, że umiał i zdołał tak zręcznie 
uśpić głowy, w których żywemi zostały jeno 
otwarte od śmiechu i złożone do śmiechu usta. 
I żałować tylko wypada, że nie wzmocniła tej 
kaskady śmiechu gra artystów, których zada­
nie polegało jedynie na szybkiem i wprawnem 
ilustrowaniu wypowiadanych słów odpowiedni­
mi gestami, podobnie jak się to dzieje w tea­
trze maryonetek. Lecz kto wie, czy stworzenie 
martwej maryonetki przez żywą maryonetkę 
nie należy do zadań, które dopiero przyszłość 
rozwiąże? Bądź jak bądź będzie to rozszerze­
niem pola działania teatru... maryonetek. Nie­
szczęśliwym wyjątkiem pod tym względem był 
w sobotę jedynie p. Stanisławski, który wido­
cznie siłą przyzwyczajenia stworzył żywą figu­
rę. Na szczęście nie sprowadziło to żadnej po­
ważniejszej katastrofy.

Na zakończenie zastrzedz się należy przed 
bałamuceniem opinii i publiczności, której się 
chce narzucić przekonanie, że „W gołębniku" 
powołane są do życia typy i postacie Fredrow­
skie. Już z tego jednego względu, źe utwór p. 
Nikorowicza nie Jest komedyą, wynika dość ja­
sno, że te postacie czułyby się tam nie swojo.

Jest to ze strony niektórych krytyków i re­
cenzentów dość niesmaczny żart, który autoro­
wi może tylko zaszkodzić, przypisują mu mie­
rzenie do celu, który leży poza kołem jego ja­
snego i pogodnego wzroku.

Wystarczy wspomnieć którąkolwiek z kome­
dyi Fredry i uprzytomnić sobie jej sceniczny 
żywot, by pojąć jasno, że tam są ladzie, któ­
rzy nie tylko chodzą, wchodzą, wychodzą i mó­
wią, lecz którzy żyją pełnem, a przytem wła- 
snem, swojem życiem. Natomiast „W gołębniku" 
są figury, które gruchają — tak jak w gołębni­
ku. Proszę sobie uprzytomnić taki domowy — 
gdzieś obok stodoły — gołębnik. Miło snami 
uciec z życia.

F. Batyżowiecki.

Z teatru
W gołębniku. Komedyą w 3. aktach. 

Napisał Ignacy Nikorowicz.
C’est une etrange entreprise que celle de 

faire rie les honettes gens — mówi Moliere, a 
gorący i rozumny obrońca słuszności tego 
twierdzenia, Jerzy Meredith, dodaje uwagę, że 
o trudności wymienionego powyżej zamierzenia 
zbyt lekko i łatwo się zapomina. A właśnie 
należy pamiętać — mówi ten sam autor w 
swem znakomitem studyum o komedyi — że 
komedyopisarza osaczają z dwu stron wrogo­
wie specyalnego typu, których nie zna ani li­
ryk ani tragik ani nawet filozof. • Są to z je­
dnej strony agelaści t. j. ludzie nie zdolni do 
śmiechu, z drugiej hypergelaści t. j. ludzie wie­
cznie się śmiejący, arcy-śmieszkowie, wybucha­
jący śmiechem z lada powodu lub nawet bez 
przyczyny, a wiadomo, że odpowiadać śmiechem 
na wszystko, to znaczy nie mieć szacunku dla 
istoty komizmu.

Stąd nie trudno o wniosek, że nawet naj­
większa suma śmiechu nie jest jeszcze probie­
rzem siły i wartości komizmu, że nie rozstrzyga 
ona nawet o tem, czy w danym wypadku z 
istotnym komizmem mamy do czynienia; w ta­
kim bowiem razie szczytem żywiołu komicznego1 
byłby cyrkowy błazen. Tymczasem jest on tył 
ko śmieszny, choćby do łez, ale tylko śmieszny.

O tej zasadniczej, na pozór małoznacznej 
różnicy, jaka istnieje między śmiesznością a ko­
mizmem, należy pamiętać zawsze przy ocenie 
komedyi.

Odegrany w sobotę na scenie krakowskiego 
teatru utwór p. Nikorowicza nie nastręcza w 
tym kierunku żadnych trudności ani wątpliwo­
ści. Komedyą nie jest.

Ten fakt, łatwy do stwierdzenia i udowodnie­
nia, usuwa potrzebę choćby pobieżnego przy­
pomnienia, na czem jej istota polega, jakie ce­
le i zadania wiążą się z pojęciem twórczości 
komedyopisarza. Że autor utwór swój nazwał

„Cracovia:i — D. S. „Tropau“. 2:0 (1:0).

Mimo dotkliwego zimna i niepewnej pogody 
zebrała się wczoraj wcale licznie publiczność 
na zawodach, które od początku do końca by­
ły bardzo zajmujące.

„Cracovia“ grała dużo lepiej, aniżeli zeszłego 
tygodnia, a głównie przyczyniła się do tego 
pomoc.

Środkowy pomocnik oryentował się dobrze, 
p. Synowiec grał, jak zwykle, w nadzwyczaj - 
nej wprost formie był p. Traub U, niezmor4o-

wany w obronie i w zasilaniu posiłkami na­
padu. W obronie grał właściwie p. Traub I, 
drugi obrońca był bez treningu. Napad w zmie­
nionym składzie (p. Singer — lewy łącznik) 
kombinował nieźle, jedynie prawy skrzydłowy 
był niedysponowany.

P. Łustgarten w bramce nie miał dużo ro­
boty, nieliczne strzały chwytał z wielką pewno­
ścią.

U gości na pierwszy plan wybijał się napad, 
szczególnie środkowy napastnik i skrzydła. — 
Słabą natomiast stroną drużyny opawskiej byil 
obaj skrzydłowi pomocnicy.

Gra prowadzona w żywem tempie okazuje 
z poc 
i już w piątej 
Singera place’uj(

po- 
sy-

Ł . żywem tempie okazuje
iczątku nieznaczną przewagę „Cracovi“ 

’ j minucie p. Łuska z podania 
je lekko w prawy róg. Goście 

atakują żywo, nie mogą jednak przebić się 
przez doskonałą pomoc „Cracovii“ i do pauzy 
utrzymuje się stosunek 1:0 dla hiuloęzerwo- 
nych.

W dćugiej połowie tempo staje się jeszcze 
szybsze, piłka przenosi się z jednej bramki pod 
drugą, jednak żadna ze stron nie może uzy­
skać punktu. Dopiero w 30 min. z kombinacyi 
Kowalski, Singer, Łuska strzela ostatni ładne­
go goala. Kilka minut przed końcem wykluczył 
sędzia p. Jacheć środkowego napastnika, co 
jednak prawie zupełnie nie wpłynęło na prze­
bieg gry.

Cracoyia Res. — Alfa I, 2:0.

Znanemu francuskiemu lotnikowi Rolandowi 
Garrosowi udało się pobić rekord wysokości. 
Garros osiągnął wysokość 5000 metr. Dawny 
rekord Hirtha wynosił 4520 m.

Obrońca w sprawach karnych

DR. GOLDBLATT
otworzył kancelaryę adwokacką 

w Krakowie, ul. Szewska 15. II p.
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z piarwszej krajowej g

„hybiebicznej mam**.  5
Wojełeeh Olszowski, rjhok ws szutami). ||

z piarwszej krajowej

a b

Otwarty został nowo wybudowany

:: HOTEL 
FRANCUSKI

(HOTEL DE FRANCE)

w Krakowie przy ul. św. Jana i Pijarskiej
nr. telefonu 1045 

w najlepszem położeniu plant, w pobliżu głównej stacyi
kolejowej, Rynku gł., c. k. starostwa I głów, arteryi miasta.

Położenie bardzo spokojne.
W każdym pokoju telefon - automatyczny przyrząd do 
budzenia - ciepła i zimna woda - pokoje z wannami.



pPZHFphS.
Wiedeń, 7. września.

Przedwstępne rokowania w.eleńskie polity- 
ków polskich nie zasługiwały na obszerniejsze 
omówienie w chwili, w której się już rozpo­
częły właściwe rokowania w Lwowie. Te przed­
wstępne konfereneye wiedeńskie odbyły się 
przecież wśród okoliczności niezwykłych, o któ­
rych nawet prasa wiedeńska orzekła, że rzu­
cają dziwne światło na stosunki panujące w 
Kole polakiem. I z tego to powodu nie od rze: 
czy będzie poświęcić tym wiedeńskim konfe­
rencjom nieco więcej uwagi, aniżeli by one w 
normalnych warunkach na to zasługiwały.

Do Wiednia zjechał był prezes Koła. W prze­
dedniu rokowań ugodowych polsko-ruskich było 
to rzeczą wskazaną i nieodzowną. Wszak pre- 

rr.i. . ■ - • - ważną
z rzą- 
szefem

lll&il

zes Koła, który w tych rokowaniach 
odgrywa rolę, musiał szukać zetknięcia 
dem centralnym, musiał znieść się z 
gabinetu.

Równocześnie zjechali do WiedniaRównocześnie zjechali do Wiednia i trzej 
wiceprezesi. I w tem tkwi początek zawikłań, 
dotąd jeszcze dostatecznie niewyjaśnionych.

Sama obecność trzech wiceprezesów nie by­
łaby jeszcze niczem niezwykłem, gdyby nie oko­
liczność, źe obecność dwu z nich w Wiedniu 
była, jak sami zapewniają, czystym przypadkiem, 
czego o trzecim wiceprezesie powiedzieć nie 
można. Poucza o tem dalszy przebieg wypad­
ków, z których wynika, że jeden z wice­
prezesów jest stale wzywany do 
współudziału w rokowaniach przed­
wstępnych, dwaj inni natomiast 
pozostająpo za nawiasem. To wyróż­
nianie jednego z wiceprezesów, a postponowa­
nie dwóch innych, sprzeciwia się najwyraźniej 
statutowi Koła, który po pamiętnej zmianie nie 
czyni najmniejszej różnicy między wicepreze­
sami, lecz przyznaje im wszjstkim równe 
prawa.

Ten sam statut Koła orzeka, źe prezes w ra­
zie zawierania obowiązującej umowy czy to z 
rządem czy też z stronnictwami parlamentar- 
nemi, nie może sam w pojedynkę występować, 
lecz dodany mu będzie anioł stróż w osobie 
wiceprezesa, ba nawet wiceprezesów. Nie doty­
czy to jednak wypadków, w których chodzi je­
dynie o informacyjne konfereneye, w tych wy­
padkach pozostawioną została prezesowi dość 
znaczna swoboda ruchów. Jeśli obecnie prezes 
dobrowolnie rezygnuje i z tej swobody statu­
tem mu przyznanej i nie rozstaje się z swym

aniołem stróżem, to musi to niejednego zdzi­
wić. I rzeczywiście ogół bardzo to zdziwiło.

Lecz na tem nie wyczerpuje się jeszcze re­
jestr niezwykłych okoliczności, o których po­
wyżej wspomnieliśmy. Najniezwyklejszą rzeczą, 
wprost senzacyą polityczną, było .zja­
wienie się wiceprezes a, p. Sta pińskie­
go u hr. Stiirgha. Na nic zdadzą się zape­
wnienia, że o tej wizycie p. Stapińskiego pre­
zes Koła z góry był powiadomiony. Nie może 
to stanowić żadnego wytłumaczenia, gdyż sta­
tut Koła nie przewiduje wypadku, w którymby 
wiceprezesowi wolno było na własną rękę 
pertraktować z rządem. Przeciwnie, statut 
wręcz to wyklucza, stawiając karność 
klubową jako conditio sine qua non przyna­
leżności partyjnej.

Pan Stapiński przedstawił się zresztą rządo­
wi w roli całkiem nowej, gdyż w roli orędo­
wnika interesów ruskich. Fakt ten musi u stron­
nictw sejmowych wywołać jak największe zdzi­
wienie i stanowi w swoim rodzaju unicam.

Rozpatrując więc te okoliczności, towarzy­
szące przedwstępnym rokowaniom wiedeńskim, 
dojść trzeba do przekonania, że stanowią one 
niefortunną przygrywkę do rokowań rozpoczę­
tych już w Lwowie. Wytworzyły one bo­
wiem atmosferę przepojoną silnem 
rozgoryczeniem jtiż nie tylko par- 
tyjno-politycznem, ale poniekąd i' 
osobistem.

Optymizm, który przez dwa dni rozbrzmiewał 
w prasie wiedeńskiej, był przedwczesnym, jeśli 
nie nieuzasadnionym. Najbliższa przyszłość po­
uczy, czy ta niefortunna przygrywka nie wpły­
nie ujemnie na „finale". —ag. —

Kprespondencya.
Gorlice, 8 września.

Chcąc pisać o sprawach aktualnych z Gorlic, 
jest się w prawdziwym kłopocie z powodu nad­
miaru tematów, z których każdy ważnością wy­
biega poza granice czysto lokalnego zaintere­
sowania. Ruch prawosławny i propaganda po­
lityczna wśród „łemków", oraz walka Ukraiń­
ców z moskąlofilami w powiecie, agresywność 
wszechpolaków w mieście, ciche konsekwentne 
opanowywanie powiatu przez frondę ludowco­
wą i wszechpolaków, zakulisowe utarczki mię­
dzy dawnymi konserwatywnymi panami a par- 
tyą ministra Długosza w Wydziale powiato­
wym, stosunki w szkolnictwie okręgowem

- i miejscowem — z jednej strony, fatalne sęo- 
sunki ekonomiczne i upadek-miasta z drugiej

■ oto wiązanka kwestyi, domagających się szcze­
gółowego omówienia. — Dzięki rozgłosowi, wy­
wołanemu artykułem wiedeńskiej •Peichspost'1, 
0 propagandzie rusofilskiej, zwróciła pra­
sa krajowa uwagę na stosunki polityczne 
w powiecie gorlickim. Ale — jak zwykle — 
uczepiono się tylko jednego, rzucającego się 
w oczy objawu tego wrzenia w kotle gorli­
ckim, nie starając się sięgnąć głębiej dla zba­
dania wszystkich prądów, nurtujących po­
wiat.

Faktem jest, iż ludność ruska rzeczywiście 
się burzy i że powiat gorlicki jest terenem 
walki domowej wśród „łemków". Walka ta 
rozgrywa się na tle konfliktu między ducho­
wieństwem ukraińskiem, a chłopami zorgani­
zowanymi w obozie moskalofhskim. A że prąd 
ukraiński ma silne oparcie we wszystkich 
czynnikach rozporządzających władzą w 
kraju, więc moskaloSłe bronią się rozpaczliwie 
wszystkimi środkami, jakimi rozporządzają. 
Realnie przedstawiają się sfiy i środki mó- 
skalofilów następująco: Na około trzydzieści 
tysięcy ludności ruskiej w powiecie zaliczają 
moskaloffle do swoich zwolenników co
w stosunku do ogółu ludności wynosi ÓKofc 
40%. Cyfra ta daje moskaMlam poważne 
szanse przeprowadzenia eweffitaalnie tótodydatń 

nhm*a  Ukraińcami zwykle ustępują miejsca 

uwydatnianiu antagonizmu między Rusinami 
a Polakami. Tę swoją siłę liczebną umieją te£ 
moskaloftle wyzyskać przy kaidoezesnych wy- 
borach, na zasadzie „do td des*,

W ten spoeób uzyskali podczas wyborów 
sejmowych w r. 1908 znaczne poparcie mafe- 
ryalne w założeniu bursy dla młodzieży gimna- 
zyalnej, w ten sposób uzyskać przy ostatnich 
wyborach parlamentarnych znaczny zasiłek na 
swoje cele partyjne. Pracę argartfeacyjno-agita- 
cyjną prowadzi miejscowy komitet „Ruskiej 
Narodnej Organizacyi" we Lwowie, 
rozporządzający w gorlickiem zastępem inteli­
gentnej i ruchliwej młodzieży i młodszej gene- 
racyi księży i nauczycieli ludowych. We wszyst­
kich wsiach ruskich istnieją dobrze prosperu­
jące czytelnie im. Kaczkowskiego, których liczba 
obecnie dochodzi trzydziestu. W każdej gminie 
odbywają się obowiązkowo doroczne wiece agi­
tacyjne, oprócz okolicznościowych zgromadzeń 
i konferencyi. Od jesieni b. r. zacznie w Gor- 
licach wychodzić tygodnik ..Łemko'1, wycbo-

To i owo ze Lwowa
Dwa słowa o ciszy, a trzy o operetce. Letnie 
atrakeye. Początek sezonu. Lwowianin-megalo- 
man. Lwów jest jak ten tygrys. Wrażenia, 

a ciężki kredyt. W oczekiwaniu geniusza.
Było we Lwowie 'dwa miesiące takiej ciszy 

i spokoju, że aż ludziom obdarzonym jakim ta­
kim słuchem dzwoniło w uszach. Lwowa wła­
ściwie nie było we Lwowie; siedział po letni­
skach, zdrojowiskach, uzdrowiskach i między 
jednym a drugim deszczem tęsknił do Lwowa,

Czy może był we Lwowie teatr? Wcale nie. 
Ten ofieyalny, a więc dramat odświeżał gardero­
bę i pił szczawy w Krynicy, operetka zaś gościła 
nad Wisłą. Mieli więc Krakowianie wszystkie 
cnotliwe Barbary i nie mniej szanujące się 
Zuzanny, nie jest im obca cygańska miłość 
i wróg czy ulubieniec kobiet, Solnicki wreszcie, 
Kuligowski czy Miłowska. Pisać tedy o lwo­
wskiej operetce w Krakowie, po pierwsze zbyt 
ryzykownie, gdyż na tak daleki dystans recen-

zye nie wychodzą, po drugie Krakowianie już 
operetki tej mają chyba dość. Idzie o to, co 
się przez ten czas działo w lwowskim teatrze. 
Nic się nie działo, jego bileterzy chodzili na 
spektakle do jednego z dwudziestu lwowskich 
kinoteatrów i „robili gości", dyrektor zaś mo­
zolił się nad wygotowywaniem komunikatów 
na czekającą go kampanię. A mieszkańcy mia­
sta, oczywiście ci, co w nim pozostali, z abo- 
minacyą przechodzili koło pustego gmachu 
i potem spieszyli do parku zabawowego na 
„Rutschbahn".

Tam to było życie! Naprzód jechało się tram­
wajem, potem u wejścia stał autentyczny mu­
rzyn i to taki, który prócz niemieckiego nie 
mówił żadnym językiem świata. Przy końcu 
pojętna sztuka nauczył się wreszcie kląć po 
polsku w dyalekcie wybitnie lwowskim, zupeł­
nie takim, jakim na scenie posługiwał się Sol­
nicki. Jeszcze potem była jakaś miss, pochodze­
nia anglo-sasko-galicyjskiego, która pewnego 
dnia postanowiła nic nie jeść i podobno przez 
dwadzieścia parę dni być w równej Jmierze

zawziętą. Czy jednak przez cały*  ten czas nic 
nie jadła, tego napewne nie zdołam ustalić. 
A na samym końcu było bardzo małe olbrzy­
mie koło, Kolejka górska, skoczki i małpy na 
linie i wielki tłum gapiów, w którym, jak ry­
by w wodzie autochtoniczni i napływowi picK- 
pockeei.

Teraz, zda się w jednym tygodniu, wszystko 
to się zmieniło. Opustoszały podmiejskie eta- 
blismeny, a zaczęły&się coraz bardziej zaludniać 
restauraoye i kawiarnie. Środek ciężkości ży­
cia z peryferyi przesunął się do śródmieścia. 
Zewsząd letnicy jak szarańcza ściągali do 
miasta. A ponieważ nabrali trainingu — wy­
lęgli tedy na ulice i zapełniają je tłumnie. — 
Stanąć obecnie o zmroku u stóp pomnika 
Mickiewicza i spojrzeć do koła. Jaki szalony 
ruch, jakie życie! Hen z poza teatru, przelewa 
się olbrzymia fala ludzka ku Bankowi hipote­
cznemu i rozprasza się tu po placach Mary- 
ackim, Halickim, Bernardyńskim. Środkiem ja­
dą trąmwaje, automobile, dorożki, cykliści 
bokami, na chodnikach, tłoczy się tłum, prze-

ffliEyjns Towarzystwo Banftowe i Kantorów wymiany 

^HIERCIIR*

| Filia w Hrafcowie, ulica Floryańsha Ł. Z!.

KapM akcpjiiij K 50.000.000. Fundusz rezerwowi) K 22,000000.
Wkładki na książeczki i rachunek bieźącu pod najkorząstalejszemi warunkami, podatek rentowe 

opłaca bank z wlasngch funduszów.
Snkaso. Przekazy, akredytywy na wszystkie miejsca w kraju I zagranicą.
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, monet, walut i dewiz, 
kosy i promesy do wszystkicft ciągnień.
Zlecenia giełdowe. Ubezpieczenia losów od raf kursowych, flbonament gazety losowań.

Do najbliższych ciągnień polecamy:
kosy tureckie, główna wygrana Frk. 400.000;
kosy 3’procentowe kredytowe ziemskie, główna wygrana Kor. 100.000;

na dowolne raty miesięczne.



dzący dotąd od dwóch Jat w Nowym Sączu. 
W Gorlicach powstała też instytucya finansowa 
„Łemkowska Kasa“ ogniskująca sprawy eko­
nomiczne ludu ruskiego pod egidą moskalofi- 
lów. — Diałalności wszystkich tych instytucyi 
przeciwstawiają ukraincy swoje pierwsze usiło­
wania w kierunku stworzenia analogicznych 
instytucyi własnych. Dotychczas rozporządzają 
w Gorlicach bursą ukraińską dla młodzieży 
gimnazyalnej oraz przystępują do założenia cza­
sopisma, które wkrótce ma się pojawić w No­
wym Sączu. Ruch prawosławny, zapoczątkowany 
w powiecie jasielskim, znalazł w gorlickiem 
podatny grunt w jednej z parochii ruskich, 
w których wybuchł zatarg z biskupem przemy­
skim ks. Czechowiczem z powodu zasuspendo- 
wania przez tegoż miejscowego proboszcza, ks. 
Jurkiewicza. Nie ulega jednak wątpliwości, iż 
cała niemal ,,łemkowszczyzna“ stanowi grunt 
podatny pod skuteczną propagandę prawosławną.

I ten moment najbardziej niepokoi czynniki 
polityczne, które dotychczas biernie przypatry­
wały się temu, co się wśród łemków dzieje.

Patent austr. 41756.
Wyrób krakowski.'

Doskonałe pokrycie dachów, bekkie, piękne, nie 
wymaga nigdy repyracyl. najwyższy stopień 

ogniotrwałości 

3SBIT 
odporny na wiatry i zmiany powietrza.

Fabrjha łuphu astaftwego „asbit" Spółka z ogr. por. 
KROKÓW

Fabryka: ul. Starowiślna 39. - Biuro centr.: ul. Starowiślna 48.

Dział ekonomiczny.
Centrale wodno-elektryczne.

W trzech numerach Czasu z ubiegłego tygo­
dnia pojawiły się artykuły dyrektora inżyniera 
A. Schimitzka p. t. „Elektrownia wodna 
w Jazowsku“. Odpowiedź na te wywody, które 
wskutek całego szeregu cyfr i dat i tendencyj­
nego operowania niemi pozorne tylko wywo­
łują wrażenie i bezpodstawne stawiają sądy, 
odkładamy do przyszłego numeru. Teraz ogra­
niczamy się do tego, by opinię publiczną poin­
formować o tem, jak w zachodnich prowincyach 
austryackich na seryo i na szeroką skalę za­
czynają traktować kwestyę centrali wodno-ele- 
ktrycznych.

Już najbliższa sesya państwowej Rady kole­
jowej zajmie stanowisko wobec sprawy elektry- 
fikacyi pojedynczych przestrzeni państwowych 
kolei żelaznych, sprawy w projektach oddawna 
przygotowanej i częściowo do urzeczywistnienia 
dojrzałej. Najwięcej aktualności wykazuje ele- 
ktryfikacya linii kolejowej, Attnang-Puchheim- 
Steinach-Irdning. W umowie z centralą wodno- 
elektryczną w Gosau dokładnie jest obliczona 
jej rentowność. — Roczne koszta ruchu będą 
o 257.000 wzgl. 303.000 kor. mniejsze niż przy 
pędzie parowym, zależnie od tego, czy elektry­
czna maszyna będzie obsługiwana przez jedne­
go czy dwóch maszynistów. A ponieważ koszta 
elektryfikacyi wynoszą około 71/, milionów K., 
więc oszczędność w kosztach ruchu wystarczy 
na pokrycie oprocentowania i amortyzacyi in­
westowanego kapitału. Projekt elektryfikacyi 
kolei Tryest-Opcina upadł z powodu braku ren­
towności, a elektryfikacyi kolei Arlberg-Lan- 
dek-Bludenz, mającej kosztować 11 milionów 
kor., zależy od tego, 'czy centrala wodno-ele- 
ktryczna. której koszta obliczone są na 15 mil. 
kor., znajdzie odbiorców na pozostałą resztę

prądu. Elektryfikacya kolei Bozen-Meran i Vint- 
schgau zależy od tego, czy gminy Bożen i Me- 
ran jako właścicielki zakładu wodno-elektrycz­
nego będą mogły dostarczyć potrzebnej ilości 
prądu. Co do elektryfikacyi wszystkich linii ko­
lejowych, wychodzących z Lambach, toczą się 
pertraktacyo z prywatnem przedsiębiorstwem, a 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym Krai­
ny powstało przedsiębiorstwo, mające zapewnić 
zużytkowanie istniejących sił wodnych całego 
kraju dla celów publicznych. Także w Dalma- 
cyi powstało przedsiębiorstwo przemysłowe, ma­
jące na celu wyzyskanie sił wodnych Cetiny. 
W umowie z tem przedsiębiorstwem zawartej 
zapewniono prąd elektryczny dla już istnieją­
cych i mających jeszcze powstać linii kolejo­
wych w kraju.

Spółka Fahturowa
Staw. zar. z ogr. por.

w Krakowie, ul. Jul. Bunajewsliiego L1
Założona dla Galicyi zachodniej 

przez Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodo« 
meryi z Wielk. Księstw. Krakowskiem.

Filia w Tarnowie^ ul. Targowa k. 1.
Sskontuje: Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, Zaliczki 
kolejowe oraz wszelkie prefensye kupieckie. - Załatwia 
inkasa. - Udziela kredytu w rachunku bieżącym. - Przyj, 
muje wkładki na książeczki oszczędności I na rachunek 

bieżący i oprocentowuje takowe po

4»
od następnego dnia po złożeniu. Wypłaca codMtmie nawet 

większe kwoty bez wypowiedzenia.
Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z własnych 

funduszów. - Godziny urzędowe od 9 do 1\'2

wala tam i sam, snuje się, gwarzy, potrąca 
i wymija.

Aż dziw, skąd się tych ludzi tyle nabrało, 
co ich z domów wypędza i czego szukają na 
ulicy.

Nad tem wszystkiem unosi się tak charakte­
rystyczny gwar wielkiego miasta, na który 
składa się tysiące krzyków, nawoływań, odgło­
sów. Tworzy to wszystko atmosferę jakąś dzi­
wnie drażniącą i niepokojącą, której, każdy 
gdy raz kto do niej nawykł, zawsze szuka i za 
nią tęskni. Jasnem jest, dlaczego Lwów tak 
tłumnie wychodzi na ulice. Po cichych, ustron­
nych letniskach źle się czuł lwowski łyk, za­
tęsknił za gwarem, za ulicą Karola Ludwika 
i, skoro tylko nad Pełtew powrócił, idzie za­
nurzyć się w atmosferze miasta i odetchnąć 
życiem ulicy.

Lwów jest jak ten tygrys! Niezupełnie wpra­
wdzie i nie bez zastrzeżeń, w każdym jednak 
razie jak tygrys. Kociak ten czasami długo le­
ży w dżungli, wypoczywa i przygotowuje się do 
skoku. Podobnie Lwów przez dwa miesiące

gnuśniał i siedział spokojny, a teraz z pełnią 
sił przystępuje do sezonu. Szkoda tylko, że Lwów 
się spłukał. Miał ten i ów parę guldenów albo 
choćby podpis jakiego zacnego człowieka na 
blankiecie in blanco — obecnie jest on .w posia­
daniu wspomnień wprawdzie miejscami pięknych, 
w każdym jednak razie tylko wspomnień. Czy 
dostał kto kiedy butelkę ,,Pommery“ za wspom­
nienie, albo czy przyjmie takie walory płatniczy 
kawiarniany? Sądzimy, że nie. Dlatego aż litość 
bierze patrzeć na tych ludzi, obładowanych wra­
żeniami i reminiscencyami, jak kręcą się i wiją 
w poszukiwaniu jeszcze jednego zacnego czło­
wieka i jeszcze jednego banczku.

Banków i zakładów kredytowych we Lwowie 
jest dosyć. Cóż — kiedy są one obecnie, wedle 
biblijnego powiedzenia, jak miedź brzęcząca 
i cymbał brzmiący. Uspołecznione zwykle te 
instytucye — przykro to wyznać — nabrały 
teraz jakichś osobliwych manier; spowiły się 
one w zimny egoizm, chłód wieje od nich, cho­
ciaż po najzimniejszym sierpniu wrzesień zapo­
wiada się „wcale pięknie i ciepło jest bez za­

strzeżeń “. Przy takich stosunkach cierpi bar­
dzo uroda lwowskiego życia; - ale czy jest jaki 
godziwy sposób, ażeby temu zaradzić!? Miała 
dotychczas ludzkość kilku wielkich reformatorów, 
którzy w danej chwili istniejące stosunki zmie­
niali do gruntu; był Lykurg, Solon, Kopernik, 
Luter, a ostatnio p. Pranger. Tego ostatniego 
mogło było nie być! Ale czy znajdzie się i.obecnie 
jaki nowy geniusz ludzkości? Czy znajdzie się 
finansista dobry, który otworzy wrota banków 
i kas zaliczkowych, oswobodzi więzioną tam go­
tówkę i puści ją szeroką strugą między łaknącą 
ludność?

We Lwowie o takim na razie nie słychać 
— o ileby pojawił się w Krakowie, tedy niech 
przybywa zbawca jak najprędzej, asygnuje 
gotówkę lub podpisuje weksle!

eu.

W. RIPPER

KRAKÓW, Smoleńska 31
Telefon Nr. 107.

Wynajem samochodów krytych i otwartych. — Świa­
towy olbrzymi garage dla pomieszczenia 35 wozów. — 
Pierwszorzędny warsztat reparacyjny z pierwszo- 
rzędnemi siłami technicznemi. — Garaż otwarty całą 

noc i cały dzień bez przerwy.
Q [7’1 p D ze sportowemi artykułami ,Auto-Palais‘ 
O Lw L-/ 3 Kraków, Plac Szczepański 2 (Telef. 460).

—'— Największe w kraju Przedsiębiorstwo przewozu mebli i Biuro Spedycyjne — ■

W. Bujańskiego Nast. |£kSS"ek S±1.y
uskutecznia przewóz mebli patentowanymi nowo sprowadzonymi, wozami mebl. 6, 6l/2, 7 i metr. Spedycye wszelkiego rodzaju I formlaności clowe. Regularny ruch eksped- do Rosyi i odwrotnie

Dom bankowy i kantor wymiany. Sp^ny C. k. Konc. Międzynarodowe Biuro wynaimu mieszkań.



BANK PRZEMYSŁOWY
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

w&
&

Wyłączne zastępstwo sprzedaży WĘGŁA
z kopalń krajowyoh;

Wyłączne zastępstwo sprzedaży CEMENTU
z fabryki Górka w Sierszy;

========== poleca WĘGIEŁ doborowej jakości,

HYHEH 15. ODDZIAŁ TOWAROWY TEŁEFOH9Z i Z375.
Wyłączne zastępstwo sprzedaży SZAMOTY 

z pierwszej gal. fabryki wyrobów kamionkowych i szamotowych 
w Skawinie;

Zastępstwo sprzedaży pierwszorzędnych marek WĘGŁA 
z kopalń gćrnośląskioh;

CEMENT oraz SZAMOTĘ. ==============

i
Największy fabryczny skład 

amerykańskich urządzeń biurowych 
JERRYiSka 

filia 
w Krakowie 

przy ul. Floryanskiej 28, I p.
Telefon 1416.

NAJLEPSZE MASZYNY DO SZYCIA.
Światowej sławy, z 8-letnią gwarancją, szyją 
nadzwyczaj lekko i cicho, zbudowane z naj­

lepszej kutej stali, nieprześcignione 
W HAFTOWANIU i CERATOWANIU. 
Jeneraine zastępstwo Szpitalna 32. 

J. IWANICKI 
Kraków, Hotel Miera-Tel.0262. 

Lwów, Hotel Żorża.
Wszelkie zamówienia z prowincyi i reparacye uskutecznia się natych­

miast. Wzorowy warsztat reparacyjny.
....... . ___  Cennik wysyłani na żądanie darmo. Z—i. =

Nowo otwarty
Magazyn obuwia

Zdzisław 
Zdanowicz 

KRAKÓW 
ulica Szczepańska 7. 

Telefon 516.

w Eleganckie modne i wygodne gorsety -w®

tjlta wpiorafl SraJmtjfitojra uwsitiw H. SCHMEIDLERA QhwHmmlkłSsmJft»jmgorsstos 
Kraków, Stradom 15, I. piętro. — Filia Grodzka 1. — Nr. telefonu 2079/YIII.

~ = Gorsety na miarę kroję według budowy nową metodą- -...... —
Opaski radoy sanitarnego Dra P. Steffeka w Berlinie.

Kawiarnia lana Bisanza
| TELEFON ?46O UJ KRfiKOUJIE, | TELEFON 1460 I

(róg ulicy Karmelickiej i Dunajewskiego.)
LUyborna kau/a, herbata, czekolada, zimne koiacye, wszelkie napoje, chłodniki, ciasta i i. d. i t, d. 

Bilardy. Sale bo gry. Pisma we wszystkich językach.
__ __ -......—— LOKRL OTUJARTY DO GODZINY Z-giej Uf NOCY. .......... ^7.



RIEDEliSHI BUKI ZI9IP0I9Y Filia w Mowie.
_ Kapitał akcyjny 130 milionów kor. — Fundusze rezerwowe 39 mil. kor.

wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. — Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy 
og£ąos Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty. Przyjmuje zlecenia na giełdy krajwe i za­

graniczne pod najdogodniejszymi warunkami.
Kantor główny znajduje się w lokalu parterowym (Rynek główny, Linia A-B L. 44).
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Zjednoczone austr. akc. Towarzystwo żeglugi parowej 
AUSTRO-AMERICANA

Regularna i bezpośrednia

komunikacya z Austryi do Ameryki, ..anady itd.
ROZKŁAD JAZDY:

a) z Tryestu do Nowego Yorku:
udia Washington —

Argentyna . . .
Alice...................
Laura..................
Marta Washington......................zu „ nuania , .....................................oi „
Informacyi udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej Galieyi i Bukowiny:

Kraków: JENERALNA AJENCYA AUSTRO-AMERIKANY

GOLDLUST i SKA
Biuro Spedycyjno-Komisowe, ulica Lubicz L. /,

(naprzeciw dworca kolejowego)
Czemiowce: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, Rathausstrasse 20.

Dla Galicyi wschodniej: Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany Błonie 2, jako fr-
wszystkie prowincyonalne ajeneye, następnie

Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2.
Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, I. Kartnerring 7.

Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, II. Kaiser Josefstrasse 36,
tudzież Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany Scfaenker i Ska.

14 września
23
12 paździer.
19 „
26 „

b) z Tryestn do Argentyny przez Rio de Janeiro:
Frauceśca.....................................5 września
Keiser Franz Jozef I....................23 „
Columbia......................  . . . 3 paźaier.
Sofia Houenberg ...... 17 „
Atlanta ......................................... 31

ZAKŁAD WODOLECZNICZY I SANATORYUM 
specyalisty chorób nerwowych 

Dra B. KUPCZYKA 
W KRAKOWIE, UL. SZUJSKIEGO 11. 

Otwarty przez cały rok.
Zakład dostaw budowlanych

L.&G. KADEN
Kraków, Dunajewskiego 1. 6.

POSADZKI KAMIONKOWE, rury kamionkowe, flizy 
fajansowe na ściany.

PIECE KAFLOWE, gładkie i deseniowe w wielkim wy­
borze, zarówno białe jak i kolorowe.

WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w Rząsce 
koło Krakowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa.

GIPS MURARSKI z własnej fabryki z Glinnej Nawaryi. 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „TERRABON A« 

z własnej fabryki w Krzeszowicach.
CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne, papę 
dachową, ter gazowy, karbolineum, dachówki, różne wy­

roby betonowe etc.
Wykonuje asfaltowanie torów jezdnych, podwórzy, 

piwnic etc.__________
ZAŁOŻONA W ROKU 1372 

Pierwsza fabryka wędlin huszernycii 
HIRSCHA GRONNERA 
syn BERNARD GRONNER 
Filia Plac Dominikański S, w tatowie. 

TELEFON Nr. 1382.

MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ ::AU BONHEUR DES DAMES
:: KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 10. :: ::

poleca:

[ftżałn, Bjsit, silne Matejki owgcowb, Hcsoiisy, Dumy, Koniaki, Starki, Spirytus na miary, flaszki itd. niob I birtawaych ceaą^h 

SM® psrwej fabryki wódek polskich ROMANA MARCZYŃSKIEGO 
w obrębie miasta PÓŁWSIE ZWIERZYNIEC, „Pałac- Nr. telefonu Tl - aa rogatką Warszawską PRĄDNIK CZERWONY, „Pocieszka" Nr. Tel. 580.

Na raty!
najnowszej konstrukcyi, 
ulepszone Singera ma­
szyny do szycia, haftu 
i do wszelkiego przemy­
słu, z fabryk światowej 
sławy, poleca pierwszo­
rzędna, znana z rzetel­
ności firma:

R. PAWŁOWSKI 
W KRAKOWIE, Rynek 18.

PIERWSZA KRAKOWSKA ELEKTRYCZNA 

FABRYKA WĘDLIN KOSZERNYCH 

HIRSCHA MAJERCZYKA 
wl. firmy A. S. SPIRA 

w Krakowie ul. Krakowska 6. Telefon Nr. 1294,
Założona w roku 1890

poleca swe pierwszorzędne wyroby 
masarskie po cenach umiarkowanych. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia sią idwotm pocztą. 

CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO-

DYWANY
I perskie i smyrneńskie 

okazy bardzo stare 
nabyć można u firmy

Maison Orientale
Kraków, Zielona 6.

Ceny nader niskie. Warunki przystępne,

PŁASZOWSKA PAROWA

Fabryka dachówek i cegieł
Stów, zarejestrowane z poręką ograniczoną

Biuro; Kraków, ul. św. Gertrudy L 8.

poleca: Dachówkę czerwoną, czarną i dymioną, cegły maszynowe, 
okładzinowe, fasadowe, sklepieniowe i puste

..... = po cenach przystęnych. =
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie

ZARZĄD.

bank zaliczkowy i kredytowy 
(W KÓN1G0RATZU).

ZALOTNI UVERNI USTAV V HRADCI KRALOVE
FILIA KRAKÓW, ULICA WISLNA 3 (obok Banku Austro-Węgier.)

KAPITAŁ AKCYJNY K 15,000.000. 
FUNDUSZ REZERW. „ 2,700.000. 
STAN WKŁADEK „ 42,000.000. 
Bank przyjmuje wkładki na ksią­
żeczki za oprocentowaniem po

„OSOBNY ODDZIAŁ LOSOWY" sprzadaje losj
::: wszelkich rodzajów na małe miasigezue rat) :::

Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do K5000; 
podatek rent, opłaca Bank z własnych fundu­
szów. — Filia kupuje i sprzedaje różne waluty, 
papiery wartościowe, wydaje przekazy na zna­
czniejsze miejscowości, oraz załatwia wszystkfe 
=s transakcye bankowe jak najdogodniej. =s= 
= KANTOR WYMIANY: == 
Eodziiij urzędowe d 9-l2»/8 i cd 3-6 popełudulu.


